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Konferencja w Locarno ukończona.
Polska uzyskała gwarancje granic. Traktat polsko-niemiecki wyklucza wojnę.
W arszaw a. O koło północy nadeszły tu  w ia­

dom ości z L ocarno dotyczące traktatu arbitra ­
żow ego polsko-niem ieckiego. M ów im y  .traktatu"  
w  przeciw staw ieniu „konw encji" jakiego użyto  
przy um ow ie francusko-niem ieckivj. T rudności 
niem ieckie, w ysuw ane przy traktacie arbitrażo ­
w ym , zostały sparaliżow ane przez aljantów  i 
lo jalność Francji. T raktat w yklucza w ojnę 
polsko niem iecką i usuw a od arbitrażu spraw y  

terytorjalne czem stw ierdza nienaruszalność  
obecnych zachodnich granic Polski.

Przew idyw ane jest rów nież podpisanie no ­
w ej konw encji francusko-polskiej, która w zm o ­
cni nasze przym ierze. N iem cy w ów czas w  ra ­
zie ataku na Polskę czułyby in terw encję Fran ­
cji. Pierw sza zatem kam panja o  rew izję granic

Nowa jutrznia wschodzącego dnia pokoju.
L ocarno. N a bankiecie, w ydanym przez  

prasę dla delegaoyj przem aw iał C ham berlain , 
który bardzo optym istycznie zaznaczył, że  konfe­
rencja osiągnęła bardzo pow ażne w yniki.

D zieło osiągnięte, stw ierdził C ham ber­
lain , nie oznacza pokoju  narzuconego, ale pokój, 
który został zaw arty na podstaw ie  porozum ienia 
i otw iera now ą erę w  E uropie.

C ienie, które rzuca na konferencję noc po ­
przednia, zostały ośw ietlone przez słońce.

Przez zaw arcie paktu reńskiego i różnych  
układów m iędzy N iem cam i i aljantam i zostały  
rozw iązane jedne z najw ażniejszych zadań  
konferencji.

U kłady arbitrażow e z Polską i C zechosło­
w acją dobiegają końca, w szczególności jeżeli 
Polska zgodzi się na obow iązkow y arbitraż. 
R ozm ow y kierujących m ężów stanu będą pro ­
w adzone dalej.

Niemcy nie wyrzekają się wojen.

L ocarno. Prace konferencji zakończyły się  
faktycznie w ubiegły czw artek przez przyjęcie

Kto vinien?
Pan G rabski w szystkiem u w inien — tak  

w szyscy pow tarzają.
C zy to praw dą  jest, źe ty lko p. G rabski jest 

jedynym  w inow ajcą? *
Pan G rabski przyjął kierow nictw o naw y  

państw ow ej w najcięższej chw ili, gdy nikt nie  
m iałby był odw agi, gdy w iększość polska w Sej­
m ie była rozbita, a ia utw orzenie w iększości,  
na którejby prem jer i m in. Skarbu m ógł za­
w sze polegać, liczyć nie było m ożna.

Jako spuściznę przejął chaos pusty skarb, 
niezliczoną ilość nic niew artych  m arek i m aszy ­
ny do drukow ania m arek. A parat urzędow y  
jeszcze nie funkcjonow ał należycie tak , że p. 
G rabski nie m ógł ńa to liczyć, źe w szystkie je­
go zarządzenia będą spiesznie i spraw nie prze  
prow adzone. Poniew aż  aparat urzędniczy  w nie­
jednym  kierunku nie dom agał, p. G r. nie otrzy ­
m yw ał ścisłych, ani nie w yczerpujących, zgo­
dnych i życiem gospodarczem inform acyj, dla­
czego niejedne jego zapatryw ania i niejedne je­
go zarządzenia okazyw ały się nierealnem i.

Przypom inam y sobie, że eksport angielski 
Y ow ng w yraził takie zapatryw ania :

W pierw trzeba zrów now ażyć budżet pań ­
stw ow y przez daleko idące oszczędności i redu ­
kcję urzędów  i urzędników , przez podniesienie  
i potanienie produkcji i t. p.

zachodnich poniosła całow ite fiasko na nieko­
rzyść N iem iec.

Ostatnie obrady.

L ocarno. N arady przew odniczących po­
szczególnych delegacyj w dniu 16 października 
trw ały do godziny 12 w południe.

Praw nicy zakończyli sw oje prace. 8 ukła­
dów  rozjem czych oraz dw ie konw encje zostały  
przedyskutow ane  i zredagow ane. O  godzinie 9-ej 
cdbylo się plenarne posiedzenie delegacy j, celem  
przyjęcia jeszcze raz do w iadom cści osiągnięte ­
go ogólnego porozum ienia.

Z kolei nastąpiła w posiedzeniu krótka  
przerw a, poczem  jeszcze odbyło się posiedzenie  
końcow e, na którem w szystkie układy zostały  
sparafow ane.

ostateczne na plenarnej sesji projektu Paktu  
R eńskiego. . .

Pozostaje jedynie w ykończenie traktatów  
arbitrażow ych Polski i C zech z N iem cam i.

N iem cy ciągle odm aw iają zam ieszczenia  
form uły w ykluczającej w ojnę, tłum acząc to sy ­
tuacją w ew nętrzną rządu niem ieckiego i nie- 
przychylnością opinji w N iem czech dla Polski.

Stanow isko Polski jednak jest bardzo sta­
now cze  i jest m oralnie popierane przez aljantów -. 
M ożna przypuszczać, że form uła będzie ostate ­
cznie przyjęta, rów nie  jak  stw ierdzenie w e w stę­
pie do um ow y arbitrażow ej, że opiera się o  
traktaty pokojow e.

A więc wojen jut nie będzie...

' C zy nie słodkie złudzenia?

L ocarno. O pinją tu tejszych czynników pol­
skich jest, że  kończąca się konferencja przyniesie 
doniosłe w yniki, zapew ni bezpieczeństw o przez  
ogólny system pokojow ego rozw iązyw ania spo­
sobów , w praktyce praw ie zupełnie uniem ożliw i 
w ojnę.

Potem trzebaby zaciągnąć dość w ysoką po ­
życzkę w alutow ą, —  a potem  zaprow adzić stałą  
w alutę.

C zy zrów now ażenie budżetu państw ow ego  
i handlow ego było realne, o tern nie w arto już  
debatow ać; bądź jak bądź —  opierało się w ido­
cznie na glinianych nogach, jeżeli jeden cios 
nieurodzaju m ógł je obalić.

Pierw szym  i zasadniczym błędem polityki 
sanacyjnej p. G r. było zw alenie ciężaru sanacji 
na w yczerpany kraj i zbyt słaba podstaw a w a­
lu tow a.

W yC iągnienie 100 m il. złotych =  180 bilj. 
m arek spow odow ać m usiało brak obiegow ego  
pieniądza, gdy w ypuszczonych złotych było za  
m ało.

B rak gotów ki paraliżow ał cale życie gospo­
darcze i prow adził do ruiny.

B rak  gotów ki  uniem ożliw ia  norm alny  tryb go ­
spodarki krajow ej. L ichw iarska drożyzna  kredy ­
tow a uniem ożliw iała sanacje życia gospodarcze­
go. L ecz p. G r. był głuchy na w szelkie prze­
strogi i żale, —  a um iał nałożyć na palce oby- 
w ateii tak m ocne śruby podatkow e, że  w ycisnął 
z nich —  ostatnią kropelkę krw i — nie ostatni 
grosz, a praw ił, że najgorszy okres już m am y  
poza sobą —  i pocieszał siebie i kraj tak długo, 
aż katastrofa  już ukryć się nie dała.

R edukcję urzędów  przeprow adzono  pozornie, 
bo w m iejsce  zredukow anych zaprow adzano  no­

C o do tak zw . spraw ubocznych konferen­
cja w  L ocarno  osiągnęła  całkow ite porozum ienie. 
W  najbliższych tygodniach rządy państw  sprzy ­
m ierzonych podadzą w krajach nadreńskich za­
rządzenia na tle  w ojsko  w ym  i adm inistracyjnym , 
które w ykażą, że przy obecnym  układzie chodzi 
o zrealizow anie w iąząeych zobow iązań.

Poszczególni m ężow ie stanu złożą w sw ych  
parlam entach jednobrzm iące ośw iadczenie, doty ­
czące w zm iankow anych  zarządzeń.

Zamknięcie konferencji

L ocarno. O  godzinie 19,30  w szystkie 7 kon- 
w encyj zostały sparafow ane.

K onferencja zostahła zam knięta końcow ą  
m ow ą C ham berlaina.

Podczas narad ujaw niła się nierozerw alna  
łączność in teresów zachodniej i środkow ej 
E uropy.

W spólna praca nasza nad ogólnem dzieleni 
uspokojenia i odprężenia ogólnego przedstaw iła  
Polska w obec całego św iata w w łaściw ym  jej 
charakterze obronicielki in teresów pokoju iden­
tycznych z in teresam i całości i bezpieczeństw a  
Polski.

Zarejestrowanie konwencji 

polsko-niemieckiej.

Paryż. A gencja H avasa w ysłała w nocy  
16 bm . następujący  kom unikat z L ocarno  : „K on ­
ferencja m inistrów  aljanckich i niem ieckich za­
kończyła się.

„K w estje podniesione  przez  N iem ców  w  spra­
w ie ulepszenia system u okupacyjnego na tery- 
torjach nadreńskich zostały rozstrzygnięte.

Z arejestrow ane zostaną konw encje arbitra­
żow e pom iędzy N iem cam i a Polską i C zechosło­
w acją, które ustalają oddanie pod arbitraż  
w szystkich sporów . W szystkie akty  zostały pod ­
pisane w L ocarno".»_

w e urzędy; redukcję urzędników prow adzono od  
dołu, —  a nie doszło się do średniej kategorji, 
a w yższa i najw yższa kategorja dotknięte redu ­
kcją nie zostały .

Postanow iono,  że  przedsiębiorstw a  państw ow e  
m ają się opłacać sam e i odrzucać zyski, bo o- 
parte będą na kalkulacji kupieckiej. Z drow a 
kalkulacja kupieóka w ym agałaby zm niejszenie 
liczby personelu przez  zaprow adzenie  uproszczeń  
adm inistracynych, przez zw iększenie w ydajności 
pracy i oszczędności, któreby jednak nie obni­
żały w artości objektów .

Sam ow ystarczalność osiągnięto przez pod ­
w yżkę taryf, a w ięc w kieszeni obyw ateli, —  a  
nie przez energiczną reorganizację. — A osz­
czędności, —  które pow stały przez zw yżki ta­
ryf, rozrzucono na rem uneracje i gratyfikacje.

Sanacji życia  gospodarczego nie przeprow a­
dzono. L ichw a kredytow a panoszy się dalej, a  
Skarb i K om uny przyśw iecają „dobrym przy ­
kładem " pobierając  do 4 proc, m iesięcznie tzw . 
odsetek zw łokow ych. — Z w rócono uw agę, że  
rolnictw u grozi katastrofa, zeza katastrofą rol­
nictw a pójdzie niechybnie  upadek handlu i prze­
m ysłu i że w końcu m ocna w aluta w łeb w e­
źm ie. M ów iono o tern i pisano  p . G r. już przed  
rokiem . A le p. G rabski bujał w  przestw orzach  
nadziem skich iluzyj —  i nic nie uczynił dla za­
pobieżenia. D opiero , gdy  załam yw ać się poczę­
ła cńła gospodarka rolnicza, udzielić raczył m a-



ło zn aczący ch , k ró tk o te rm in o w y ch , a d ro g ich p o ­
ży czek . G d y zaczęły p o jaw iać się w id o k i d o ­
b ry ch żn iw , p - G r. zn ó w  p ły w ał w  o b ło k ach , —  
ale n ic n ie u czy n ił, b y  ro ln icy g o d ziw ie i w  ja ­
k im  tak im  sto su n k u  d o  p rzeszło ro czn y ch  cen i za ­
c iąg n ię ty ch d łu gó w m o g li żn iw a zrea lizow ać . 
Jak ie d ziś w y tw o rzy ło się p o ło żen ie ro ln ictw a.

A b y d łu g p rzesz ło ro czn y ró w n ający  się je ­
d n em u cen tn aro w i ży ta  d ziś sp łac ić , m u si ro ln ik  
sp rzed ać o k o ło 2 6 0  fu n tó w —  a z p ro cen tam i i 
o p łatą stem p lo w ą o k o ło 3 2 0 fu n tó w . —  B rak  
g o tó w k i w y zy sk uje się n a co raz  w ięk sze o b n iża ­
n ie cen p ro d u k tó w  ro ln y ch . R o ln icy an i częśc i 
sw y ch zo b o w iązań w ek slo w y ch i p o d atk o w y ch  
n ie b ęd ą m og li u iścić . P ó jd ą n a p rzy m u so w ą  
sp rzed aż za b ezcen p ro d u k ty  i in w en tarze , a 
w arszta ty ro ln icze zn iszczon e zo stan ą.

Jeże li ro ln icy  n ie m ają , n :e b ęd ą m ieli p ra ­
cy i zaro b k u rzem ieśln icy i p rzem y sł, a h an d e l 
u p ad n ie , —  a sk ąd w eźm ie S k arb p od atk i? —  

P an G rab sk i zap o m in a o p ro stej p raw d zie  
ro ln icze j, — k tó ra m a zn aczen ie d la ca łe j 
g o sp o d ark i k ra jow ej: o ile ch cesz m ieć o d k ro ­
w y m lek a , o ty le m u sisz d ać je j p aszy . N aj­
p rzó d trzeb a u m o żliw ić g o sp o d ark ę  n o rm aln ą , —  
a ted y m o żn a też żąd ać o n ła t n a rzecz S k arb u , 
b o z p ró żn eg o , an i S alom o n n ie n ale je .

P an G rab sk i zaczą ł san ac ję o d szczy tu , za ­
m iast o d fu n d am en tu , a te raz p ięk n y szczy t się  
ch w ie je i- g ro z i zaw alen iem się .

W reszc ie p . G r. n ie p o w strzy m ał w  czas  w o ­
zu , g d y zaczą ł w d ó ł się to czy ć , a n aw et n ie  
zw raca ł w  czas u w ag i sp o łeczeń stw a n a g ro żące  
n ieb ezp ieczeń stw o .

N ieu ro d zaj k aza ł w  czas zarządz ić  śro d k i o - 
strożn o śe i, lecz p raw ie żad n y ch n ie zarząd zo n o ,  
a te rn m n ie j p rzep ro w ad zo n o .

P o zw o lił p . G rab sk i n a  w y  w ó z  ró żn y ch p ro  
d u k tó w  ro ln y ch p o n isk ich cen ach —  n p . o w sa,  
—  k tó ry w io sn ą sp ro w ad zan o p o cen ie o 2 0 0  
p ro c- d ro ższe j.

P o zw o lił p . G rab sk i  sp ro w ad zać  n ad m iar m ą ­
k i am ery kań sk ie j tak , że d ziś jeszcze jest je j 
d u żo , —  a ro ln icy n ie m o g ą p o zb y ć się zb o ża  
p o g o d ziw ej cen ie —  an i n aw et w  k ra ju . P o ­
zw o lił p . G r. sp ro w ad zać  arty k u ły  lu k su so w e, —  
zg o ła n iep o trzeb n e , a n aw et tak ie , k tó re w y ra ­
b ia się w  k ra ju , a n asi p rzem y sło w cy w y ro b ó w  
k ra jow y ch p o zb y ć się n ie m o g ą, o g ran icza ją  
p racę lu b zam y k ają  p rzed sięb io rs tw a —  i ro b o ­
tn icy tracą , p racę, a S k arb p o d atk i.

N iestety k ażd y p rzy zn ać m u si, że p . G rab ­
sk i, a lb o n ie m iał żad n eg o p lan u g o sp o d ark i 
k ra jo w ej, a lb o m iał n aw sk ro ś  n ierea ln y  fb łęd n y . 
Z atem  p . G rab sk i w in ien w szy stk iem u  z łem u !

P rzep raszam  ! Z aw in ił p . G rab sk i, d u żo za ­
w in ił, b o n a tak W y so kiem stano w isku i arcy -  
o d p o w ied z ia ln em , b y ł p o w in ien czu jn ie jszem  i 
b y strze jszem o k iem o b ejm o w ać ca ło ksz ta łt g o ­
sp o d ark i k ra jo w ej, n ie b y ł p o w in ien p rzecen iać 
an i sw ej m ądro śc i, an i sw y ch sił, lecz  w  czas się  
rad z ić —  i ro zw ażać b ez in te reso w n e u w ag i ; 
b y ł p o w in ien w  czas - zaw ró c ić z b łęd ne j d ro g i, 
g d y w id zia ł, że jeg o p lan y za łam u ją się .

N ie m n ie jszą jed n ak w in ę , raczej w ięk szą  
p o n o si S ejm .

P an G rab sk i p rzed ło ży ł S ejm o w i p lan san a ­
cy jn y , a S ejm  g o p rzy ją ł i p o tw ierd z ił i d ał p . 
G r. d aleko  —  id ące p ełn o m o cn ic tw a . S ejm u  b y ­
ło o b o w iązk iem , zaw o łać w  czas, że trzeb a zw ró ­
c ić z b łęd n e j d ro g i. S ejm  p o w in ien b y ł zażą  
d ać rew iz ji zarząd zeń  i zm ian y , b o ć S ejm  p rzed - I 
staw iać w in ien  R ządo w i w o lę  n aro d u , d b ać o d o ­
b ro ca łeg o k ra ju i zap o b ieg ać w czas k atastro ­
fo m .

A có ż u czy n ił S ejm ? U m y ł ręce jak P iła t 
—  i n ic n ie ro b ił.

P o sło w ie  p o w in n i sty k ąć się  z  w y b o rcam i p o ­
w inn i zn ać p ołożen ie  k ra ju  sen ty m en ty  i  żąd an ia  
w y b orcó w , a w  n o sić  je p rzed  R ząd . N a có ż m y  
m am y p o słó w , n acó ż p łac im y im g ru b e d je ty  ? 
C h y b a n ie n a  to , b y jeźd z ili p ierw szą  k lasą b ez ­
p ła tn ie , ab y n ie jed n i raz k ied y ś jak i w iec u -  
rząd za li i p ięk n ie u sp o k a ja li, —  a in n i b y p o d - 
b ech ty w ali lu d z i, — g d y zn ó w  zn aczn a li­
czb a „p o słó w  o d g ło sow an ia* —  w cale n ic n ie  
ro b i, ch y b a o k azy jn ie p o m aga w S ejm ie k ar­
czem n e b u rd y u rząd zać . B o d aj b lisk o 9 0 p ro c , 
to p io n k i n ic n ie zn aczące , p ro ste p o p y ch ad ła , 
k tó re p o p y ch a ją , g d zie i jak  ch cą, p ro w o d y ro -  
w ie k lu b o w i. P ew n e k lu b y u p raw ia ją ty lko  
d em ag o g ję , a n ic d o b reg o jeszcze n ie zd zia ła ły ;  
ca ła ich m o c w  g ęb ie i p ięśc iach , —  a w  g ło ­
w ach p u stk a . O lu d im  ch o d z i, k rzy czą , —  a-  
b y lu d z ie o szo ło m ien i za n im i sz li, —  lecz o d o ­
b ro lu d u n ig d y n ie d b ali, racze j szk o d zą .

S ejm , —  a m ian o w ic ie tez k lu b y lew ico w e  
—  n aw et n ie sta ra ły się o p o d w y żk ę p rze licze­
n ia  i w y p ła ty m ały ch o szczęd n o śc i !

S ejm zaw in ił, S ejm g łó w n ą w in ę p o n o si! 
N a  có ż m am y S ejm , —  jeże li o n sp o k o jn ie n a  
to p atrzał, jak k ra j ca ły stacza ł się w  p rzep aść?

I d ziś ten S ejm , k tó ry n ajw ięk szą w inę p o ­
n o si, u m y w a ręce , jak P iła t, i w o ła: jam  n ie  
w in ien —  zm arn o w an ia p racy i k rw aw icy ca łe ­
g o n aro d u ! —  T y lk o p . G r. w in ien . U m y ł ręce  
—  i u ciek ł S ejm  d o . d o m u . A , d laczeg o ? B o i I

I się o d p o w ied zia ln o śc i p rzed  n aro d em , b o i się  sam  
sieb ie  —  i b o i się p ew n ie p . G rab sk ieg o .

P . G r. się b o i? =  A  tak ! b o ć p . G r. m o że  
zarzu cić p ew n y m  k lu b o m , że n ie ch c ia ły p raco ­
w ać n ad p o trzeb n em i u staw am i, lecz u p raw ia ły  
aw an tu ry i u p iera ły się ty lk o p rzy d em ag o g i­
czn y ch p ro jek tach . M o że p . G r. ty m  p an o m  p o ­
w ied z ieć : d laczeg o n ie sk ład a liśc ie d o w o d ó w  
u p ad k u , d laczeg o  n ie p o d aw ąliść ie  lep szych p ro ­
jek tó w ? N a co tu sied z icie? D laczeg o u p ierali­
śc ie się i k łó c iliśc ie się o  u staw y , k tó re p o d ry ­
w ają n asz  k red y t zag ran iczn y — , a  n ie d b aliśc ie  
o u staw y san acy jn e  ?

S ejm  b o i się sam  sieb ie , sw eg o c ien ia się  
b o i, b o w ie , że d o p o ży teczn e j rad y n ie d u żo w  
n im p o słó w  d zie ln y ch , b o w ie, że k lu b ó w , k tó ­
ry m rzeczy w iśc ie ch o d z i o  d o b ro  k ra ju ca łeg o , 
jes t zam ało .

B o i się S ejm  sam sieb ie , b o p rzeczu w a, że  
ró żn i d em ag o g o w ie sk o rzy sta ją z o b rad , b y ra ­
d y k aln e , n iez iszcza ln e p o d aw ać p ro jek ty —  k łó ­
c ić się —  i lu d b u rzy ć .

B o i się S ejm  o d p o w ied z ia ln cśc i p rzed n aro ­
d em , b o n aró d w n o si sk arg ę : G o ście ro b ili p o ­
b iera jąc g ru b e d je ty ? D laczeg o n ie  p iln o w aliście  
d o b ra n aro d u  ?

W y su w ają  p o m y sły  jed n i : o b alić  p . G rab sk ie ­
g o , b o o n jed en w in ien , —  a in n i —  ro zw iązać  
S ejm , b o jes t n ied o łężn y i n iezd o ln y .

P o ło żen ie k ra ju tak g o sp od arcze , jak też  p o ­
lity czn e zab ran ia tak ieg o ek sp ery m en tu .

S ejm  n o w y —  ty m czasem  n ie b y łb y lep szy , 
b o szerok ie w arstw y jeszcze n ie  o trzeźw ia ły , a  
g łu p stw em  b y ło b y , g d y b y w  tak im  czasie , g d zie  
p o trzeb a sk u p ien ia się i ró w n o w ag , rzu ca ło się  
w  k ra j żag iew  w alk i k łó tn i w y b o rczy ch .

T e sam e p o w o dy  zab ran ia ją u su n ięc ie  p . G r.
A  p o n ad tem i jeszcze jed en m o m en t jest 

w ażk i —  m o m en t sp raw ied liw o śc i. K to  zaw in ił, 
n iech  n ap raw ia . Z aw in ił p . G r., zaw in ił o b ecn y  
S ejm , n iech w ięc n ap raw ia ją .

S p ro w ad zili k ra j n ad p rzep aść —  n ie u ch o ­
d zi, b y te raz p o w ied z ieli: m y so b ie p ó jdz iem y ,  
n ieeh in n i n ap raw ią , co śm y zaw in ili.

L ecz n aró d też n ie jest b ez w in y . Jak i n a ­
ró d , tak i S ejm , a jak i S ejm  tak i R ząd .

D o p ó k i n ie w y rzu c im y z sw eg o ło n a b u rzy ­
c ie li i w ich łaczó w  p o lity czn y ch i g o sp o darczy ch ,  
d o p ó k i w szy scy w iern i P o lacy n ie u tw o rzą zg o ­
d n eg o fro n tu  i n ie w y b io rą d o  S ejm u i S en atu  
lu d z i w zo ro w y ch , d zie ln y ch i św iatły ch , d o p o ty  
lep ie j n ie b ęd z ie . N ależa ło b y ted y p rzep ro w a-

d zić g ru n to w n ą re fo rm ę u ataw y w y b o rcze j, 
zm n ie jszy ć liczb ę p o słó w , p rzek sz ta łc ić S en at i 
ro zszerzyć k o m p eten c je G ło w y P ań stw a .

S p o łeczeń stw o p o n o si w in ę tak że, b o  prawie 
w szy scy ży li n ad stan . S tro ić się , b aw ić się i 
u ży w ać , —  to jest h asło  zb y t w ielu o d g ó ry d o  
d o łu .

W y rzu ca li lu d zisk a m ark i, w y rzu cali z ło te  
n a zb y tk i, n a to w ary  zag ran iczn e —  i d ziś  w szy ­
stk im  b rak z ło ty ch .

S zli lu d z ie n a lep tan ich frazesó w , słu cha li 
p o d żeg aczó w , p ro w ad zili k łó tn ie — , a d ziś  
p rzek o n ać się m o g ą o  p raw d ziw o śc i p rzy sło w ia : 
zg o d a b u d u je, n iezg o d a ru jn u je :

G d y p o lsk ie p artje się k łó c iły , o b cy zy sk i 
b ra li :

C zy c iężk ie p o ło żen ie w reszc ie n au czy n as  
ro zu m u — , ab y  sp e łn iło  się  p rzy n . to  p rzy sło w ie : 
m ąd ry P o lak p o szk o d z ie?

W y b o ry d o rad m iejsk ich zd a ją się w sk a­
zy w ać , że an i b ied a jeszcze n as ro zu m u n ie  n a ­
u czy ła . A  czy n au czy n as ro zu m u i zg o d y za ­
c isk a jąca się p ięść p ru sk a?

Ł .

Człowiek przyszłości.

A m ery k ań sk i zo o lo g , p ro f K o n rad T h a- 
ra ld sen p rzep o w iad a w św ieżo w jd an em  
stu d ju m , że w p raw d zie b io lo g iczn e zm ian y  
p o stęp u ją b ard zo w o ln o , jed n ak cz ło w iek  
m a p rzed so b ą jeszcze 2— 3 m iljo n ó w  la t 
is tn ien ia , i trzeb a o sw o ić się z m y ślą , że  
k ied y ś  w y g ląd ać  o n  b ęd z ie  in acze j n iż d zis ia j.

G łó w n ą  zm ianę  stw o rzy  sta łe  zw ięk szan ie  
się m ó zg u , k tó re p o ciąg n ie za so b ą ro zro : t  
czaszk i i ca łe j w o g ó le g ło w y . N ato m iast 
siła i ro zm iary m u sk u łó w  u leg n ą red u k cji, 
zd ążam y b o w iem  d o teg o , b y p rzy  p o m o cy  
śro d k ó w  m ech an iczn y ch , u czy n ić d la cz ło ­
w iek a w szelk i tru d fizy czn y zb y teczn y m .

N ależy w ięc cz ło w iek a p rzy sz ło śc i w y ­
o b raz ić so b ie jak o m o n stru m  o o lb rzy m .e j 
g ło w ie , w sp arte j n a w ązk ie j d łu g iej szy i, 
z tu ło w iem  m in im aln y m , w k tó ry m  tk w ić  
b ęd ą cz tery p aty k i: p ara n ó g i p ara rąk . 
jak ież to szczęśc ie , że tak a zm ian a n as  
jeszcze, an i n aszy ch  p o to m k ó w  n ie  d o sięg n ie.

P ro f. T h arald sen tw ierd z i ró w n ież^ że  
p ro ces ro zm n ażan ia się lu d z i w ejd zie n a  
zu p e łn ie  ró żn e  o d  d zis ie jszy ch  to ry . C zło w iek  
p rzy szło śc i ro d z ić się b ęd z ie p o za o b rębem  
c ia ła  m atk i. W  jak i sp o só b , teg o  ju ż  u czo  n  
am ery k ań sk i n ie w ie , czy też w y jaśn ić  
n ie ch ce .

W iad o m o śc i p o to czn e .
W ąb rzeźn o  d n ia 1 9 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 5 r.

Kalendasyb p o n ied z iałek 1 9 p aźd z . P ie tra z A lk .
w to rek 2 0 p ażd z Jan a K an teg o  
śro d a 2 1 n ażd z . U rszu li p . Iren y

— Po wyborach. W czo ra j w n ied z ie lę o d ­
b y ły się u n as w y b o ry d o R ad y  M iejsk ie j. Ju ż  
o d g o d z . 9 ran o  d o  7 g o d z . w ieczór ru ch w  p ię ­
c iu lo k a lach w y b o rczy ch n ieu staw ał. Z n iec ie r­
p liw o śc ią o czek iw an o u k o ń czen ia g ło so w ania ,  
ab y d o w ied z ieć’się o jeg o w y n ik u , k tó ry b y ł o ! 
g ło szo n y w  lo k a lu w y b o rczy m  p . K aczy ń sk ieg o .  
P o z liczen iu g ło só w o d d an y ch w  o d n o śn y ch o *  
k ręg ach zasiad ła d o sto łu K o m isja W y b o rcza i 
liczn ie zg ro m adzo n y m  w  sa li w y b o rco m o g ło sił 
p rzew o d n iczący p . rad ca B alcersk i w ^n ik ca ło ­
d zien n eg o g łeso w an ia.

P o k o le i o d czy ty w an o w y n ik z k ażd e j u rn y , 
| k tó ry b y l n astęp u jący :

Obwód 1 Hotel („Biały Orzeł*)
1 lista (U rzęd n icy ) 3 7 , 2 lista (N . P . 

R .) 9 6 , 3 lis ta (D ro b n i R zem ieśln icy) 1 9 , 
4 lis ta (S am o d z . R zem ieśln icy ) 3 4 , 5 lis ta (R o l­
n icy ) 3 3 , 6 _ lis ta (Z jed n o cz . S tan u Ś red n ieg o ) 5 0 , 
7 lis ta (K o rp o rac jaK u p có w ) 1 6 . 8 lis ta (S w cja li-  
śe i) 4 6 , 9 lista (W laśc . d o m ó w ) 2 9 , 1 0 lista (S a- 
m o d z. K u p cy ) 1 5 , 1 1  lis ta (W szy stk ie stan y ) 1 9 . 
1 azem  o d d an o g ło só w  3 9 4 2 n iew ażn e . Z ip isa-  
n y ch d o g ło so w an ia b y ło  7 3 4 w y b o rcó w .

Obwód 2 (Hotel Dwór Wąbrzeski)
1 lis ta 5 4 , 2  lis ta  1 1 0 , 3  h sta  2 4 ,4 lisia  3 7 ,5 li­

sta 6 0 , 6 lista  3 7 , 7 lis ta 3 0 , 8  lista 2 4 , 9  lista  4 0 , 
1 0  lista 1 6 , 1 1 lis ta 2 7 . R azem  o d d an o g ło sów  
4 5 9 : n iew ażn y  1 . Z ap isan y ch  d o  g ło so w an ia  b y ło  
9 7 9 w y b o rcó w .

Obwód 3 („Hotel WiktorjaJ
1 lis ta 4 4 , 2 lis ta 8 5 , 3 lista 3 0 , 4  lis t* 4 6 , 5  

lis ta 4 1 , 6 lis ta 5 1 , 7 lis ta 3 1 , 8 lista 4 0 , 9 lista  
3 3 , 1 0 lista 2 2 , 1 1 lis ta 3 6 . R azem  o d d an o  g ło ­
só w  4 6 1 : n iew ażn y ch 2 . Z ap isan ych  d o g ło so w a­
n ia b y ło 8 3 3 w y b o rcó w .

Obwód 4 (Szkoła Powszechna Męska)
1 lis ta 3 6 , 2 lis ta  7 3 , 3 lis ta 4 6 , 4 lis ta 1 8 , 

5 lis ta 4 3 , 6 lis ta 1 5 , 7  lis ta 1 4 , 8 lis ta 1 5 , 9 lis ta  
2 6 , 1 0 lis ta  3 , 1 1 lis ta 1 7 . R azem  o d d an o g ło só w  
3 0 6 , n iew ażne 3 . Z ap isan y ch d o g lo so w an ia b y ­
ło 6 3 4 w y b o rcó w .

Obwód 5 Szkoła Powszechna Żeńska.
1 lista 4 0 , 2 lis ta 7 0 , 3 lis ta 2 8 , 4 lis ta 2 1 , 

5 lis ta 1 9 , 6 lista 3 4 , 7 lista 1 7 , 8 lis ta 2 , 9 li­
sta 1 6 , 1 0 lista 1 ,1 1  lis ta 9 . R azem  o d d an o g ło ­
só w  2 5 7 . Z ap isan y ch d o g ło so w an ia b y ło 5 0 9  
w y b orco  w .

P rzy zb lo k ow an iu list, blok pierwszy: lis ta  
1 , 2 , 4 , i 7 o siąg n ą ł 1 3 k an d y d ató w :

Z  lis ty 1 . w y b ran o 3 d o R ad y M iejsk ie j p p . 
N ałęcz Jan , K u rzy ń sk i Jó zef, N itk a Jan .

Z  listy 2 : 7 rad n y ch p p . K o n stan ty  G an der, 
A u d a  F ran c iszek , W o liń sk i F ran c iszek , W aw rzy ­
n iak F ran ciszek , G ro n o w sk i B o lesław , O lszew ­
sk i Jan , Z ag ro m sk i M ak sy m .

Z lis ty  4 . w y b ran o  2 rad n y ch p p . S zczu k a  
B o lesław , S zo stak o w sk i Jó zef.

Z  lis ty 7 . w y b ran o  1 rad n eg o p . Jez ie r­
sk i M ieczy sław .

Blok II. sk ład a jący się z lis ty 3 i 1 1  o trzy ­
m ał 3 rad n y ch .

Z lis ty 3 w y b ran o 2 rad n y ch p p .: Z alew ­
sk i W ład y sław , M ak o w sk i A n to n i.

Z listy 1 1 . w y b ran o  1 rad n eg o p .W alerjan a  
K aczy ń sk ieg o .

Blok III sk ład ający się z listy 5 , 9 i 1 0  
o trzy m ał 5 rad n y ch .

Z  lis ty 5 w y b ran o  3 rad n y ch p p : P io tro w ­
sk i F ran c iszek , 3 Jaran o w sk i A n astazy i L e-  
d w o cho w sk i K o n rad .

Z lis ty 9 w y b ran o  2 rad n y ch p p . G rajew ­
sk i B ern ard , B alick i T eo fil.

L ista 1 0 n ie w y b ra ła żad n eg o rad n eg o .



L is ta 6 w y b ra ła  2  ra d n y c h  p p . H a jd ę ! F ra ń -  

ia ze k , P ie trza k F e lik s .
L is ta 8 w y b ra ła 1 ra d n e g o p . A n to n i A b ra -  

r io w ic z - S o c ja liśc i u tra c ili  p rz y  w c z o ra jsz em  g ło -  
o w a n iu 3 m a n d aty , g d y ż  w  o s ta tn ie j ra d z ie  z a ­

ja d a ło a ż 4 ra d n y c h . . .
O b e cn a R a d a M ie jsk a p rz e d s ta w ia s ię  z 3 u -  

z e d n ik ó w , 8 ro b o tn ik ó w ,  5  rz e m ie śln ik ó w , 1 w o l-  

v  z a w ó d , 3 k u p c ó w , 4  ro ln ik ó w .
O b y w a te ls tw o n a sz e o s ią g n ę ło re k o rd , w  

a sz e j d z ie ln ic y , g d y ż w y sta w iło  a ż 1 1 lis t, a  
d ru g ie j o s iąg n ę liśm y  re k o rd p rz y g lo so w a n iu  

Id s ia ł g lo su ją c y c h  b y ł b a rd z o n ik ły , b o  g ło -  
V  sw e  o d d a ło  tylko 4 8  procent w y b o rc ó w .

P o o g ło sze n iu w y n ik u  w y b o ro w  m ias to  z  z a -  
io w o le n ie m  o d e tc h n ę ło , ź e ju ż sk o ń c zy ła d e n e r­
w u ją c a k a m  p a n  ja p rz e d w y b o rcz a . N o w a ra d a .  
M ie jsk a ro z p o c z n ie  sw e p ra c o  o d  n o w e g o  ro ­
sa D o te g o c z a su u sp o k o ją s ię u m y sły , 
jrż y g aśn ie ro z o g n ie n i© , a  n o w o o b ra n i ra d n i  
n ie jsc y  w  z g o d z ie  s ta n ą  d o p ro w a d z e n ia  d z ie -  
a p o le p sze n ia s to su n k ó w  w  n a sz e m  m ie śc ie , 
tf ie c h u s iło w a n ia n o w e j ra d y m ie jsk ie j b ę d ą  

jw o c n e  1
—  K o w a le w o , d n ia 1 0 . 1 0 . 2 5 . S ta ra n ie m  

m m ite tu , k tó ry  s ię u tw o rz y ł z z a cn y c h O b y w a te -  

e k tu t. m ie jsc o w o śc i w k tó re g o sk ład w e sz li p . 

jo lę b ie w sk a ja k o  p rz ew o d n ic zą c a , p . b u rm istrz o w a ,  

> . Ł y c z y w ek , p . Ł ę g o w sk i i p . b u rm is trz  u rz ą d z o - 

ió d . 2 0 . 9 . 2 5 . „ W e n tę * * n a rz ec z S S . E lż b ie ta -

ź y d k ó w  z D o b rz y n ia , a b y licz e b n ie z a im p o n o w a ć .  

C a ły p rz eb ie g w ie cu n o s ił ta k w y raź n e c e c h y  

b u n tu p rz ec iw  o rz e cz e n io m  w ła d zy , ż e ta m  o b e c n y  

m ie jsc o w y sę d z ia p a n  D r. G . w id z ia ł s ię z m u sz o ­

n y  z w ró c ić p a n u d r. Z ło tn ic k iem u n a to u w a g ę ,  

iż w ie c  te n  n ie je s t z u p e łn ie n a m ie jsc u i n a le ż a ło ­

b y n a in n e j d ro d z e d o c h o d z ić sw y c h s łu sz n y c h  

c z y n ie słu sz n y c h p re te n sy j. S p ra w a o so b is ty c h  

w y c iec z ek  p a n a d r. Z ł. p rz e c iw  p p . D . i J . b ę d z ie  

m ia ła sw ó j e p ilo g w  są d zie .

F a łsz y w e 2 0 — z ło tó w k i.
(* ) B a n k P o lsk i p o d a j© d o w ia d o m o śc i, iż  

u k a z a ły s ię w  o b ie g u  d a lsze d w a ty p y  fa lsy fik a ­
tó w  b ile tó w  2 0 z lo to w y c h  z  d a tą 1 5  lip o a !9 2 4 r.

T y p III.
F a lsy fik a t te n w y k o n a n y je s t n a p a p ie rz e  

b ru n a tn o — b ia ły m , m ięk k im , b ib u la sty m , p o d cz a s  
g d y  b ile ty a u te n ty c z n e  z e  z n a k ie m  se rji „ IIE M “  
d ru k o w a n e  są n a  p a p ie rz e k re m o w y m  g ła d k im .

Z n a k w o d n y n ie u d o ln ie n a ś la d o w an y tłu ­
sz c ze m .

K o lo ry  fa rb y b ru d n e .
T ło z e sk o m p lik o w a n y c h ry su n k ó w  p o o b u  

s tro n ac h  fa lsy fik a tu , w y k o n a n e lin ja m i g ru b sz e -  
m i, w y stę p u je z b y t o s tro .

K o m b in ac ja  licz b y  2 0 z lite rą Z w  p ra w y m  
g ó rn y m  ro g u  b ile tu  u m iesz c zo n a  n ie sy m e try c z n ie , 
o d d a le n ie  o d ra m k i b o c zn e j w ię k sz e , n iż  o d  ra m ­
k i g ó rn e j.

W iz eru n e k K o śc iu sz k i n ie o d p o w ied n io c ie ­
n io w a n y , c z o ło  i u s ta  z b y t c z e rw o n e .

R y su n k i tła i ra m  m e d a ljo n ó w  m ie jsca m i 
z a la n e .

L ite ro m  te k s tu b ra k  w y ra z is to śc i.
P o d p isy  w y k o n a n o lin ja m i s ie ń sze m i.
C y fry  n u m e ru  i lite ry  o d m ien n e g o k ro ju .
C ie n io w a n ie o rła b ia łe g o u trz y m a n e  w  k o lo ­

rz e  sz a ro  n ie b ie sk im , z lew a  s ię  z  c ie n io w a n ie m  tła  
m ię d z y  sk rz y d łam i i k o rp u se m .

T y p  IV .
F a lsy fik a t te n w y k o n a n y je st n a p a p ie rz e  

b ia ły m sz ty w n y m , z p o ły sk ie m  lu b te ż b ru d n o -  
b ia ły m , m ię k k im . N a ślad o w n ic tw o  z n a k u  w o d n e -  
w y k o n an e  je s t p rz e z w y tło c z e n ie o ra z le k k ie  z a -  
tłu sz c z e n K

K o lo ry fa rb  n ie c o ja śn ie jsze .
T ło w y k o n a n e lin ja m i g ru b sze m i, n ie ró w n o ­

m ie rn ie  m ie jsc am i ja śn ie jsze , lu b  c ie m n ie jsz e , ró ż ­
n i s ię w  sz c z e g ó łac h  ry su n k u o d b ile tu a u ten ­
ty c z n e g o

Z  tła b ile tu a u te n ty c z n e g o m o ty w b ia ły c h  
k rz y ż y z o s ta ł u z u p e łn io n y  o d m ie n n e m i d a lsz e m i  
sz c ze g ó łam i.

W  w iz o ru n k u K o śc iu sz k i tw arz c ie n io w a n ia  
c z e rw o n e m i g ru b e m y k re sk a m i, n ie w y k a z u je

P o n iew a ż ta k o w a o d b y ła s ię w  ta k  n ie d o g o d  

tiy m c z as ie , w ię c n ie c ie szy ła s ię z b y t w ie l-  

c ą frek w e n c ją . R o ln ic tw o , k tó re n a te n c e l b y ło  

la rd z o o fia rn e! n ie  z a sz c z y c iło  te jż e  sw ą  o b e cn o śc ią  

ta k ja k s ię sp o d z ie w a n o . N ie p rz y b y c ie n a le ż y  

1 1 o  m  a c  z  y  ć te rn , ż e o b e c n ie m u si sw o je  

n a le żn o śc i w z g lęd e m  p a ń s tw a z a ła tw ić o ra z n ie u ­

k o ń cz e n ie m  ro b ó t je sie n n y c h n a p o la c h .

R ó w n ie ż ta k  z w an a  in te lig e n cja  tu t. m ie jsc o w o ­

śc i n ie re ag o w a ła n a z a p ro sz e n ia K o m ite tu i p o z o ­

s ta ła g łu c h ą n a w o ła n ie sw e g o su m ien ia d o sp e ł­

n ie n ia ta k sz lac h e tn eg o c e lu . N ie p rz y b y c ie te jże  

u w a ż a ć n a le ż y ja k o p e w ien a n ta g o n izm  d o o só b  

b ę d ą cy c h w  k o m ite c ie . G d y b y je d n ak to m ia ło  

m ie jsce św ia d c z y ło b y o b a rd z o n isk im  p o z io m ie  

w y k sz ta łc e n ia .

M im o w y ż ej w y e lim in o w an y c h  u s te re k  d o c h ó d  

w y n o sił 1 0 8 9 ,8 0  z ł., ro z c h ó d  2 3 3 ,9 0  z ł. ta k , ż e  c zy s ­

te g o z y sk u je s t 8 5 5 .9 0 z ł. Ja k n a s in fo rm o w an o  

m a b y ć z a te p ie n ią d z e d la S S . E lż b ie ta n e k  z a k u ­

p io n a a p tec zk a i in n e p o trz e b n e rz e c z y . O p ró cz  

te g o n ie z d o la n o  ro z sp rz e d ać  3 p ro s ia k ó w  2  o w ie c  o -  

ra z w ie lu in n y c h rz e cz y , k tó re s io s tro m  o fia ro w a ­

n o .

W y stę p y d z ia te k z o rg a n iz o w a n e p rz e z S S . 

E lż b ie ta n k i w  ta k  k ró tk im  c z a s ie  z a słu g u ją  n a  w ie l­

k ą  p o c h w a lę . Je d n ak w  p rz y sz ło śc i g d y c o ś p o ­

d o b n e g o  u rz ą d z a n e z a le ca ło b y  s ię d a ć ty m  m a lc o m  

c o ś w ię c e j c z asu d o  n a u k i, a n ie z a w o d n ie ic h  p ra ­

c a k u ro z w ese le n iu  s ta rsz e g o u m y słu w y d a  le p szy  

re zu lta t.

N a leż y ta k ż e z w ie lk iem  u z n a n iem  sk o n s ta to ­

w a ć d la o b y w a te ls tw a tu t. m ie jsco w o śc i w ie lk ą  

w strz e m ię ź liw o ść w  ta ń c u , k tó ry  u rz ąd z o n o  w  p ó ź ­

n ie jsz y c h g o d z in a c h p rz y n ió s ł k a sie ty lk o  4 2 , z ł. 

Je st  to n a jle p sz y m d o w o d e m  i p rz y k ład e m  d la in ­

n y c h m ie jsco w o śc i, ż e m o ż n a s ię b a w ić i b e z ta ń ­

c a  a  sz cz e g ó ln ie  z a ś  g d y  c h o d z i o  c e le  d o b ro c zy n n e .

K o m ite to w i a sz cz e g ó ln ie p . p rz ew o d n ic zą ce j 

z a m o z o ln ą p ra c ę n a le ż y  s ię sz cz e re i g o rą c e p o ­

d z ię k o w a n ie .

A Ijan s .

—  G o lu b , 1 3 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 5 r . (B e z ­

c z e ln o ść ż y d o w sk a . W iec w sp raw ie p o d a tk u  

d o c h o d o w eg o w G o lu b iu . W  o s ta tn ic h c z a ­

sa c h m n o ż ą s ię w y p a d k i b e z c ze ln o śc i ż y d o w sk ie j  

ta k s tra sz n ie , ź e  a ż  z g ro za c z ło w ie k a p rz e jm u je n a  

m y śl o te rn , c o to b ę d z ie , je ś li ż y d z i w  te n sp o ­

só b b ę d ą n a d a l b e z k a rn ie p o s tęp o w a li i n a te g o  

ro d z a ju w y b ry k i so b ie p o z w a la li. O d n o s i s ię w ra ­

ż e n ie , ja k o b y  ż y d z i b y li p a n a m i a m y  ic h  u n iż o n y ­

m i s łu ż k am i. O tó ż p rz e d p a ru d n iam i w y ło ż o n o  

w  tu te jsz y m  m a g istra c ie sp is p ła tn ik ó w p o d a tk u  

d o c h o d o w e g o . Ż y d z i m ie jsc o w i o b u rz e n i n a to , 

ż e ic h k o m isja sza c u n k o w a n ib y to z a w y so k o  

o sz ac o w ała , p o je c h a li d o U rz ę d u S k a rb o w e g o w  

W ą b rz e ź n ie i je d e n  z n ic h , a m ian o w ic ie tu te jsz y  

a p te k arz , ż y d R ie se n fe ld , (o s to ja n ie ty lk o tu te jsz ea  

g o ż y d o s tw a, a le c a łe j P o lsk i i n a w et z a g ran ic y )  

o św ia d c z y ł ta m , ż e  p a n o w ie D  i J . z  G o lu b ia , k tó ­

rz y  z a s ia d a ją w  k o m is ji sz a c u n k o w e j, m y ślą , ż e  

sa p a n a m i, a le m y im u d o w o d n im y , ż e m y  
je s te śm y  p a n a m i. A  w ię c u g o d a R z ą d u z ż y ­

d am i ta k  im  z a w ró c iła w  g ło w ie , ż e ż y d z i u w a ­

ż a ją s ię ju ż z a  p a n ó w , a n a s z a ic h p a ro b k ó w . 

N ie p a n o w ie je sz c ze ta k d a le k o n ie je ste śm y  i 

m ie jm y n a d z ie ję , ż e ta k d a lek o  n ie z a jd z ie m y .

N ie d o sy ć n a te rn , z n a leź li s ię w  n a sz e m  sp o ­

łe c ze ń s tw ie P o la c y , k tó rz y ró w n ież c z u ją c s ię p o ­

k rz y w d z en i o rz e cz e n iam i k o m isji sz a cu n k o w e j, a  

c z ło n k ó w  k o m is ji sz a cu n k o w e j u w a ż ają c z a n isk o  

o sz a co w a n y c h , z w o ła li • w sp ó ln ie z ż y d a m i w ie c  

p ro tes ta cy jn y  p rz e c iw k o  rz ek o m em u  n ie sp ra w ie d li­

w e m u w y m ia ro w i p o d a tk o w e m u . N a w ie c u ty m  

w y stąp ił n ie ja k iś le k arz d r. Z ło tn ic k i, o d  u ro d z e n ia , 

ja k  sa m  p o w ia d a , P o la k k a to lik , a w ^ rz ec z y w i­

s to śc i k ry p to ź y d  i p o z w o lił so b ie n a  o b e lż y w e w y ­

c ie c zk i o so b is te p o d a d rese m  p p . D . i J . z G o lu ­

b ia . D z iw ić s ię n a le ż y , ja k  sp o łe c z eń s tw o tu te jsz e  

p o z w o liło s ię o tu m a n ić  p rz e z te g o  p a n a , k tó ry z a ­

le d w ie p rz e d k ilk u m ie sią c am i p rz y b y ł i ju ż rz ą ­

d z i s ię ja k  sz a ra g ę ś w  c u d ze j o b o rz e . P o n iew a ż  

n ie w ielu z p o lsk ie g o sp o łe c z e ń stw a z d o łan o  p o ­

z y sk a ć n a te n w iec , s trą b ilo tu te jsz e ż y d o stw o

Ozdobnictwo... ciała.

L u d y  p ią te j c z ęśc i św ia ta c z y li  A u stra lji 

są to p rz e w a ż n ie n a g u sy , k tó rz y  n ie  m o g ą c  

s ię u b ie rać  w  p ię k n e  c z y  b o d a j fa n ta sty c z n e  

ty lk o k o s tju m y , s ta ra ją s ię - je d n a k o o ry ­

g in a ln e o z d o b y n a sa m e m  c ie le . A  p o s ia ­

d a ją o n i ta jem n icę  b a rd z o  c ie k aw e g o  ta tu o ­

w a n ia s ię , p rz y c z e ra m ie jsc e c ia ła ta tu o ­

w a n e n ie z o s ta je g ła d k ie m , le cz w y stę p u je  

w  k sz ta łc ie w y p u k liz n y , ta k ż e c ia ło ty c h  

lu d z i p o s ia d a p la s ty c z n ą o rn a m e n ta c ję , 

ip o d o b n ą ja k ą p o s ia d a ją śc ia n y , g d y s ię je  

w  g ip so w e p ła sk o rze ź b y  z a o p a trz y .

! O g n isk o w y m  p u n k te m  te g o  o z d o b n ic tt/a  

są p le c y .< } Im  k to p ię k n ie j m a je „ w y p ra ­

w io n e " , n a te m w ię k sz e sz an se u p łc i 

s ła b e j ra ch o w a ć m o ż e !

św ie tliis ty c h  ja sn y c h  p la m , n o s  n ie fo re m n y , o c z y  
z a m g lo n e .

D ru k  te k s tu  n ie ró w n y ,z a la n y  m ie jsc am i  p rz e ­
ry w an y , lite ry  o k o n tu ra c h  n ie o s try c h  w y k o n a ­
n e n a  k a m ie n iu  o d rę c z n ie .

P o d p isy n a ś lad o w a n e  n ie u d o ln ie .
N u m e rac ja : C y fry  w ięk sz e o d m ie n n e .
C ie n io w a n ie k a d łu b a o ra z sk rz y d e ł o rła b ia ­

łe g o  n ie u d o ln e , u trz y m a n e w  k o lo ra c h ja śn ie j­
sz y c h , z a ś  tło o rła w y k o n a n e g ru b e m i c z e rw o n e 3 
m i lin ja m i.

Rozmaitości,
Wojna przeciw palącej kobiecie!

W  N ie m c z ec h p o w sta ła  L ig a , m a ją c a n a c e ­
lu w a lk ę z n a ło g iem  p a le n ia . P o n ie w aż z b y t s ib  
n ie je s t o n  z a k o rz en io n y  u  m ę żc z y z n , p rz e to  k a m -  
p a n ja ta sk ie ro w a n a je st p rz e d ew sz y stk iem  
p rz e c iw  p a lą c e j k o b ie c ie .

N a je d n e m  z p o s ied z e ń  L ig i p o w z ię to  re z o ­
lu c ję , w  k tó re j w sk a z u ją c n a  ro z p o w sz e c h n ia ją c e  
s ię sz y b k o  n a m ię tn e p a le n ie  w  św ie c ie k o b ie c y m  
—  w e z w a n o k a ż d ą „ m y ślą c ą p o w a ż n ie*  n ie w ia ­
s tę d o o b ro n y z d ro w ia lu d n o śc i.

N a p a le n ie , p o d o b n ie ja k i u ż y w a n ie n a p o ­
jó w  n a leż y p a trz e ć z e s tan o w isk a h ig je n y i g o ­
sp o d arc z e g o . K o n su m p c ja ty to n iu p rz e z k o b ie ­
ty w y n o si 2 0 % o g ó ln e j k ra jo w e j p ro d u k c ji i z  
k a ż d y m  d n ie m  s ię  z w ię k sza . W  b u d ż e c ie d o m o ­
w y m  s ta n o w ią w y d a tk i n a ty to ń b a rd z o  p o w a ­

ż n ą p o z y c ję .
T a  „ a n tity tu n io w a*  L ig a z w ra c a s ię d o  p łc i 

s ła b e j, b y z b io ro w y m  w y siłk ie m  u z y sk a ć p rz y ­
n a jm n ie j z a k a z p a le n ia w  p u b lic zn y c h  lo k a la c h  
i tra m w a ja c h .

S ta n , w  ja k im  s ię —  je ś li c h o d z i o p a le n ie  
—  z n a jd u je m y , n a z w a ła  L ig a „ b a rb arz y ń sk ą e p i-  
d e m ją “ lu b „ e p id e m ic z n y m  b a rb a rz y ń stw e m*.

W ro g o w ie ty to n iu  w e z w ali n a p o m o c a rm ję  
a g ita to ró w , k tó rz y b a rd z o o s tro  w y stę p u ją p rz e  
c iw  p a lą c e j k o b ie c ie . L e k a rz e w  p ism a ch  w sk a  
z u ją n a sz k o d liw o ść  u ż y w a n ia  n ik o ty n y d la  z d ro  
w ia k o b ie ty i d z ie c i.

G in ek o lo g d r. H o fs ta e tte r o d w o łu je s ię ró ­
w n ie ż i d o p ró ż n o śc i n ie w ie śc ie j i o s trz e g a  
p rz e d  sp u s to sz e n ia m i, ja k ie  w  k ra in ie w d z ię ­
k ó w sz e rzy n ik o ty n a ! S k ó ra tw a rz y , z a p e ­
w n ia u c z o n y , trac i sw ą n a tu ra ln ą św ież o ść , c e ­
ra d o s ta je  ż ó łta w e g o  to n u , —  o g ie ń  o c z u  z m n ie j­
sz a  sw ą  s iłę , a  z  u s te c z e k  g in ie  z d ro w y , ró ż a ­
n y k o lo ry t. S z k o d liw ie d z ia ła n ik o ty n a i n a  
o rg a n y m a c ie rz y ń s tw a .

T e n  je d e n ju ż c h o ć b y  fa k t p o w in ie n  w p ły ­
n ą ć n a p o w strz y m a n ie s ię o d p a len ia .

D o ty c h cz a s b y ły p rz y c h o d z ąc e p o k o le n ia  
z a g ro ż o n a  ty lk o z e  s tro n y o jc o w sk ie j; p a le ­
n ie b y ło p ra w ie w y łą c z n ie n ą ło g ie m  m ę ż c z y z n  
i z d ro w e , n ie p rz e s ią k n ię te  ż a d n ą tru c iz n ą c ia ło  
k o b ie ty p a ra liż o w ało ro n ie k ą d  g rz e c h y  o jc ó w .

G ru p a  m ło d y c h  lu d z i z a p ro p o n o w a ła  z o rg a n i­

z o w a n ie  L ig i m ę sk ie j, k tó re j c z ło n k o w ie z o b o ­
w ią z a lib y  s ię ż e n ić  ty lk o  z  d z ie w c z ę ta m i, n ie  
p ijąc e m i, n ie p a lą c e m i, d łu g ie w ło sy  n o sz ąc e -  
m i i n ie m a lu ją c e m i sw y c k  u s t.

P a le n ie  i m a lo w a n ie  w a rg  p o z o s ta je  w  z w ią ­
z k u p rz y c z y n o w y m , g d y ż n ik o ty n a n iszc z y  n a ­
tu ra ln ą św ież o ść i s ło d y c z u s t. Z w sz y stk ie m i 
m o d n e m i „ n ie o b y cz a jsm i" u k o b ie t sk o ń c z y ć  je s t 
z a d a n ie m  m ę ż c z y z n y ,  a L ig i—  c e l te n so b ie n a ­
k re ś la ją c e , w in n y w y ras tać w sz ęd z ie , ja k  g rz y ­
b y  p o  d e sz c z u !

R o z w ó j z a k o n u R e d e m p to ry stó w .
W e d łu g  n a jśw ie ż sz y c h  d a n y c h  d a n y c h  z g ro ­

m ad z e n ie z a k o n n e R e d e m p to ry stó w m a 4 9 9 3  
c z ło n k ó w  w  te j lic zb ie 2 6 1 0  k a p ła n ó w . W  ro k u  
1 9 1 0 b y ło 2 0 8 5 k a p łan ó w . Z a k o n p ra c u je w  2 1  
p ro w in c ja ch , ro z s ia n y c h p o c a ły m  św ie c ie : w  
K o n g o a fry k a ń sk ie m , w  A u stra lji, n a w y sp a c h  
F ilip iń sk ic h  i In d o c h in ac h w A z ji, w  k ra jac h  
A m e ry k i P ó łn o cn e j i P o łu d n io w e j, N iek tó rz y z  
p ro w in c ji b e lg ijsk ie j p rz y ję li o b rz ą d e k w sc h o ­
d n i i p ra c u ją w śró d ru s in ó w w P o lsc e i 
K a n a d z ie .

W  P o lsk ę R e d e m p to ry śc i o s ie d li: w  K o śc ia ­
n ie i S ta w k a c h , w W a rsza w ie (n a W o li) ,  
M a k sy m ó w z e (a rc h id ie c . lw o w sk ie j) , M o śc i­
sk a c h , K u c h o w ie i w  K ra k o w ie n a P o d g ó rz u .

flotowanie t ij w iw o ' w

Ceny w słetych b« 100 kg.

w 1 dnnkacb wagonowych.

i dala 16. X. 1985 raka.

1. Żyto nowe 15.45 -- 16.45
2. Pszenica 22 00 -■ 23.03
3. Ospa lytnia 10 00 -- 11 00
4. Owies 17,60 18.60
5, Jęcsmień brow 2150 -- 22 50
6. Mąka żytnia 70 22 25 -- 25 25
7, Maka pssenna 65 36 25 39.25
8. Siano luźne 6.00 _- 6 80
9 „ pr-s 7.20 8 70

10. Ziemniaki fabr 2 0.0 --2 20
11. Słoma żvt luź. 1.80 -- 2 00
12 „ „ Pr s 250 --310
14, Jęczmień 22f’O -- 2( >,00
15 Ospa ps-enna 1 100 - 11,00

Uaposobiene spokojne.
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Piastowcy wysuwają p. Skulskiego na  

premjera?

W arszaw a. Z kół zbliżonych  do kluba par­
lamentarnego Piasta, dow iadujem y się, jakoby 
Piastow cy m ieli zam iar w ysunąć kandydaturę L. 
Skulskiego, w iceprezesa stronnictwa Piast na  
prem jera. K andydatura ta cieszy się podobno  
poparciem p. K orfantego i jego najbliższego o- 
toczenia w klubie Ch. D .

N. P. R. uzależnia stosunek do rządu od  

wyszukania następcy p, Grabskiego.

Żądania społeczne N . P. R.
Łódź. W ub. czw artek odbyło się ze­

branie robotników przem ysłu w łókienniczego, 
zorganizow anych przez zw iązek enperow ski 
„Praca".

N a zebraniu przem aw iał m . in. poseł W a­
szkiew icz. Tem atem obrad była obecna sytua­
cja w przemyśle w łókienniczym .

Przyjęto rezolucje, w których robotnicy do­
m agają się m oratorjum  m ieszkaniowego dla bez­
robotnych na jeden rok, dalej nie pobierania 
podatku na rozbudowę i podatku kw aterun­
kow ego od rzeszy robotniczej, oraz w strzym ania 
automatycznej podwyżki czynszów od 1 sty­
cznia 1926 roku. O dnosi się to w szystko do o- 
kręgu łódzkiego.)

Zebrani ośw iadczają, źe jeżeli te ich żąda­
nia nie będą przez Sejm  ani rząd uw zględnione, 
^o zebrani gotowi są poprzeć je strajkiem ge­
neralnym.

Poseł W aszkiewicz pow iedział na końcu 
sw ego przem ówienia, źe obalenie rządu G rabHGFEDCBA
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skiego użależtiia N . P. R. jedynie od w yszuki­
w ania jego następcy, poniew aż nie m oźnk w ie­
dzieć, ozy się nie w padnie z deszczu pod rynnę. 

Połączenie kolejowe Zachodu z Dalekim  

W schodem odbędzie się przez Polskę?

W arszaw ę . W  ub. czw artek w yjechała  do  H a­
gi na m iędzynarodow ą konferencję kolejow ą  de­
legacja polskich kolei państw ow ych^

D elegacja om aw iać będzie spraw ę rozkładu  
jazdy m iędzynarodow ych pociągów dalekobie­
żnych na rok 1926, oraz kw estję przydziału w o­
zów . Zarządy kolejowe różnych państw zgłosi­
ły dotychczas 265 w niosków dotyczących roz­
kładu, z których 31 dotyczy Polski.

N ajw ażniejsze z nich dotyczą bezpośrednich 
połączeń Pom orza i W ielkopolski z Pragą, Bu­
dapesztem i W iedniem przez W rocław, połączeń 
Lw ow a z Budapesztem i Belgradem przez Ła- 
w oczne, skrócenia dragi z G dańska do Bukare­
sztu przez W arszaw ę i Lw ów, oraz połączenia 
Berlin— Bukareszt przez K raków i Lw ów.

W obec rokow ań kolejow ych polsko-sow ie- 
ekich rozważane  będzie rów nież połączenie W ar­
szawa— M oskwa i D aleki W sehód i połączenie 
tego pociągu w W arszaw ie z pociągiem Paryż 
— Londyn, Paryż —  Calais —  Paryż— Bruksela. 
W razie urzeczyw istnienia tego projektu, po­
łączenie najdalszego Zachodu z najdalszym  
W schodem odbyw ałoby się przez Polskę.

System zamówień wymiennych 

z zagranicą.

W arszaw a. M in. przem ysłu i handlu  zamie­
rza w prowadzić w życie system zamów ień w y­
m iennych z zagranicą. Instytucje rządow e w  
w ielu w ypadkach m uszą korzystać z zakupów  

za granicą, albowiem  niektóre zam ów ieuia nie 
m ogą być w ykonane w kraju. Z drugiej stro. 
ny  przem ysł polski posiada  szereg  przedsiębiorstw , 
których w ytwórczość jest ceniona na rynkach  
zagranicznych. Ze w zględu na nasz bilaug 
handlow y i płatniczy, jak rów nież ze w zględu  
na interesa  przemysłu krajowego zdaniem m ini, 
sterstw a byłoby pożądane, aby każdo* 
razowe zamów ienie rządowe u firm za- 
granicznych uzależniono od w zajem ne­
go udzielenia przedsiębiorstw om polskiem zam ó* 
w ień przez zagranicę. W  zw iązku z takim stał 
nem rzeczy polecono w szystkim zainteresow d  
nym  m inisterstwom , aby zam ierzone zakupy za 
granicą przeprow adzały przy w spółpracy, albo 
za pośrednictw em m inisterstw a przemysłu]  
handlu.
an-^FirTrr^iWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW TTiTrnirii iiiii ■■ilu im i ■  । Ti mn it i i h  m t w b ii nw ta > i* tu w

RUCH TOW ARZYSTW .
— Wąbrteźna. Baczność Podoficerow ie Rezerwy  

w e w torek 2<1 bn. o goz 8-m ej w ieczorem odbędrje się w  
sali p K aczyńskiego ponow ne zebranie K oła podoficerów  
rezerw  y.

Poniew aż na w spom ia* em zebraniu będą om aw iane 
b w ażne sprawy przeto uprasza się o przybycie w szystkich  
członków  Zarząd.

— Wąbrzeźno. Baczność! Tow. śpiewu „Lutnia*  
Lekcjł śpiew u odbędzie się dz.ś w poniedziałek w zw y. 
kłym lokalu o zw ykłej godzinie.

O liczne przybycie prosi D yrygent, 1
— Kowalewo ISsesnoSe Osndnlc I Nadzwy­

czajne walne zebranie osadników odbędzie się w 
Kowalewie w hotelu poxnadskiem, 9i października 
r. b. o godz 1 p, p. t. j. w Srade. W rebraniu tent 
mogą brać udział li tylko członkowie posiadający 
legitymację za podpisem prezesa powiatowego

Znrząd.

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego" w  
b  rzeźnie- — ■ Redaktor odpow iedzialny B- Szczufa 
w W ąbrzeźnie-

«  PIANINA =-  
pierwszorzędnej jakoci z długoletnią 
gwarancją z własnej fabryki 

oraz fortepiany i pianina sin- 
nych firm  zagranicznych poleca

B. Sommerfeld
Fabryka i Hurto- ;

TO .n<w w Bydgoszczy  
telefon 883. —  ty  1^0 li. Śahd96Meh 55 — zał. 1905 r.

Leśnictwo |1IELUB
przy W ąbrzeźnie.

Sprzedaż drzewa opałowego w czwartek, dnia 

29 października o godz. 10-tej przed poł. w oberży w 

Czystochlebiu i to: sosna, szczapy, kije i drągi w kup­

kach oraz z różnych gatunków drzew chróst i drągi II 

i III, klasy. Gotówka przy sprzedaży pożądana, czeków  

nie się przyjmuje.

.. — ____

Zgubiono

PAPIERY 1
wojskowe wydane 

przez komisję regi- 
stracyiną w Wąbrze­
źnie, które nnieważu. 

ST. M ISZCZA K

ca. ID O lctr. dobrych

W M iath
d« ietlaenH

kupla

J.&  E. EISEN A CK

Polecam się do wykonania  

wszelkich prac  
w  zakresie  stolarskim

N a zam ów ienie w ykonuję kom pletne urządze- 

—  —  nia pokojów jako i pojedyncze m eble-----

----- -— W ykonanie akuratne i dobre.-----------

Zarazem może się zgłosić do mego warsztatu

poszukuje się od zaraz
Zgłoszenia przyjm uje

Bibuły  Balic&i
K O W A LEW O .

Leśniczy

ZAW EZW ANIE.
W  sprawie upadłościow ej kupca Józefa 
Zadańskiego z W ąbrzeźna w zyw am w szy­
stkich tych dłużników a w zgl. w ierzycie­
li, którzy dłużnikow i upadłościow emu coś­
kolwiek w inni są, albo do niego jakiekol­
w iek upraw nione pretensje m ają, aby się 
do m nie do dni 10-ciu zgłosić zechcieli. 
ST. PISZCZ, zastępca procesowy 

jako zarządca masy upadł^ciowei.

Z pow ażaniem

W ładysław K am iński
fabryka mebli. — Główny Dworzec.

fm . sosnow ego drzew a użytkow ego I —  IV klasy  
szt. św ierkow ych grubych drągów I —  III klasy

„ brzozow ych drągów na dyszle I— III „
rm . sosnow ych, św ierkow ych i bukow ych szczap
„ kiji
„ chróstu I klasy.

N A D ESZŁY św ieże
I Flundry Bikllngi Siel&wki (szproty) 

_. Smalec amerykański Margaryna (Sa-
3 nela) Marmolada Ser tylżycki 

Ser szwajcarski Ser śmie-
■-3 tankowy (Ementhal)Pra-

I wdziwe kiełbaski ra-
wickie.

s W yborow e likiery, w inne w y- 
§ palanki, rum , arak, czystą  

po zniżonych cenach  

| poleca

Skład D elikatesów
Tel. 5. FR. SZYMAŃSKI Rynek.

W łasny samochód do dyspozycji.

PRZETARG PRZYMUSOW Y  

w yznaczony  na  dzień  3  listopada 1925  r. 
o godz 11 przed poł. w Czystochlebiu  

w przetw órni p. Crettiego 

nie odbędzie się
W ąbrzeźno, dnia 19 października 1925 r. 

ĆW IKLIŃSKI, psekretarz sądow y  
i komornik sądowy ■ p.

g N 
i

£

i wszelki liny drób 
po cenach jaknajw yższych kupuje

W acław G ołębiew ski
Kowalew  G, Telefon 27 i 28,

Państw. Szkoła hodo- 
wlano-rolnieza w DĘ- 

BOWEJ ŁĄCE 

poszukuje od zaraz

1 staen|uego
K andydaci z  dobrym i  św ia­
dectw am i m ogą  się zg ’os c 
codziennie  przed  poluiniem  
do Dyrekcji Słkoły.

Przybłąkał się  

m łody w ilk  
Do odebraniu ra swro- 

tem kosstńw

U CZEŃ  
(ponad 15 lat) 

syn uczciw ych ro­
dziców m oże się 

zgłosić 

ST. &URAŁSKI 
sKł. bławatów i Konfekcji.

U czciw ej

warsztat stolarski 
nl. WOLNOŚĆ I «!a

Srifiii IriiH  oiilhitp  

ni brabloosbicb lasach U ronię poa. U O rozoo  
odbędzie się w eiwirtek, dala 22 paddriernika b. r. 

o  godz. 10 przed  poi. w oberży p. Deuble  Król, ^owawlei 
150  
600  
800 
300 

30  

20

D rzewo  będzie sprzedane publicznie, za gotówkę. D rze­
w o użytkow e nie będzie licytow ane przed godz. 2 popol. Ró­
w nocześnie będą sprzedane w agonow o sosnow e szczapy z O stro- 
m ecka na stacji K ow alewo, W ąbrzeźno i Jabłonow o, jakoteż na 
stacjach położonych na linji w ym ienionych m iejscow ości. 

H rabiowskie  N adleśnictw o  O strom ecko

W szelkie prace zdunsk’e

----------------- MISTRZ ZDUŃSKI -----------------

M . K O ŁTU N IW SK l ni. foliości 2.

WYKONUJĘ  

KAPELUSZE 
oraz przyjm uje przeróbki 
kapeluszy i futrzanych  rze­

czy po niskich cenach  

H MAKOW SKA  
Matejki 42.

slDżm
ZE W SI

potrsebnje od 1. X. br.

SCH W ARZO W A
ul. Kolejowa 68.


